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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świął uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w a  

C i e s z k o w s k i e g o

Im io n a  R z y m s k ie .
Dziś Eleonory P .
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fejf Zaliczenie na trzy miesiące złotych dzieśię 
jg l  miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

——- -  groszy dziesięć.

Im io n a  S ł a w t a ń s k ie . 
Dziś Otosława.
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W iadomości zugraniczne.

F R A N C Y A .

Paryż 7  Lutego.
Psational donosi, źe pan Cbappuis Montla- 

ville w przyszły czwartek złoży n a b ió rz c iz b y  
deputowanzcb następujący w n io se k : »Arlykuł 
24  ustawy z dnia 17 maja 1819 ma na przy
szłość w len sposób być ułożony: »Drukarze 
pism, klórych aulorowie na mocy obecnego pra
w a przed sąd sławieni b y w a ją , nie mogą za 
samo drukowanie owych pism, jeżeli zresztą z 
rozwagą tego uie nczynrli, być pociągani duod
powiedzialności. 0  drokarzacli, wydawających 
codziennie wychodzące pisma, nie można przy
puścić aby z rozwagą działali.

Bal u xięcia Orleańskiego by łnader  świetny. 
Pomiędzy bogato ubranemi damami szczególniej 
królowa Krystyna i h rabinyToreuo i Casąriera 
zw racały  na siebie przez przepych swych bry
lantów oczy wszystkich. Twierdzą, iż trzy  te 
damy więcej na  sobie miały brylantów. n>ż ca
ła rodzina królewska razem' wzięta . Pomiędzy 
mężczyznami szczególniej Horacy Yernel z w ra 

cał na siebie oczy wszystkich swoim ubiorem 
naczelnika arabskiego. Bal rozpoczął się o go 
dzinie 9 wieczorem, a skończył o godzinie 6 z 
rana .  Król znajdował się na nim z całą ro
dziną sw oją ,  ale się nie równie w cześn ie j ,  niż 
inni goście oddalił.

Posiedzenie deputowanych dnia 10 Lutego.
Dziś rozpoczęły się rozpraw y nad projektem 

pana Ganuerona o nieobieralności pewnych u* 
rzędników . Projeklujący rozwinął w krótkich 
słowach korzyści, jakie z przyjęcia jego wnios
ku w ynikną dla niezawisłości i wolnych obrad 
izby. S ta ra ł  się on udowodnić że przesadzone 
rozdawanie urzędów deputowanym rządowi w ię 
cej szkody jak pożytku przyniosło, i zakończył 
tą uwagą, że nie miał zamiaru przedłożyć zuł 
pełnego wnioskn do prawa, tylko że chciał iz
bie podać sposobność, względem tego nader w a 
żnego przedmiotu swoje objawić zdanie. Pan 
L indiercs, który po nim zabrał s ło w o ,  zbijał 
wniosek ten, który  zdaniem jego, niczćm wię
cej nie jest, jako  tylko usiłowaniem aby zrzą 
dzić upadek ministerstwa. —  P rzy  odejściu po
czty rozprawy uie dalej p.ostąpiły.

Zaraz po ukończeniu rozpraw nad wnioska
mi pp, Gannerona,  Ducosa i Golberyego mini



sterstwo przedłoży projekt do prawa o fundu
szach na tajne wydatki, które tą razą milion 
franków Wynoszą, a zatem oj 200,000 mniej 
ja k  w  roku zeszłym.

Marszalek S?ult wyzdrowiawszy zupełnie 
był już  z odwiedzinami w  Tuiller.yach, gdzie 
najserdeczniej przyjęty  został od wszystkich 
członków familii kró lew skie j, którzy mu n a j 
szczersze powinszowania zdrowia wynurzyli.

Jeden z tutejszych dzienników twierdzi, źe 
rząd  francuzki znowu myśli o interwencyi w 
sprawie hiszpańskiej, co jednak potrzebuje po
tw ierdzenia, ile źć nie masz teraz ani pozoru 
do podobnych kroków.

(Jiełda lOgc Lutego. Spadanie papierów 
angielskich pociągnęło za sobą spadanie rent 
francuzkich i papierów hiszpańskich w  skutek 
obiegającej pogłoski o powstaniu w  Oporto i o 
karlistowsko-krystynistowskich niespokojuościach 
w  Hiszpanii, k tórych rezu lta tu  z niecierpliwo
ścią wyglądamy.

Posiedzenie deputoicuuyeh, dnia 11 Lutego. 
Ciąg daiszy rozpraw nad wnioskiem pana Gan- 
nerona. Pan Lamartine zaczął od pochwał pa
na Gannerona, mówiąo źe nadto ma szczytną 
opinię o palryotyzrnie jego , aby mógł na chw i
lę wątpić, iż wniosek jngo je s t  rezultatem p ra
wego przekonania, i źe  zaprojektowanie onego 
za krok bardzo odważny, uważać musi; gdyż 
odwagi do tego trzeba, aby izbie proponować 
żeby się sama zreformowała. W  swojej dal
szej mowie p. Lamartine s ta ra ł  się przekonać 
źe środek 'przez pana Gannerona podany nie l i 
czni system reprezentacyjny w oczach świata 
szacowniejszyn i t. d. VY śród żywego poru 
szenia izby p. Lamartine zszedł z mównicy,' 
a wróciwszy na swoje miejsce odbierał powin
szowania od wielu kolegów. Następnie mówili 
jeszcze za  wi.iosk:em pp. Lurcyi i Remusa’, a 
przeciw niema ministrov.ieVillema.n i Duchatel 
iitrzymując źe proiekt Len dla tego tylko wnie
siono , aby ministerstwo usunąć i nowe W du
chu lewfej strony, zaprowadzić rządy. Rozpra- 
*wy nad przedmiotem zamknięto i właśnie chciał 
iprezes przez podniesienie się i siedzenie człon
ków do głosowania przystąpić, czy wniosek.pa
na Gannerona ma być w zię ty  pod rozwagę, 
gdy podano listę 20 deputowanych, k tórzy  ż ą 
dali tajnego glosowania, Okoliczność ta zrzą
dziła żywą przerwę na lewej stronie, która się 
gwałtownie domagała odczytania :rnion deputo
wanych, za łajnem głosowaniem się oświadcza
jących. P r e z e s :  Przeczyłam izbie spis imion; 
są następujące; pp. F . Delessert, (na lewej s tro 
nie: Ach! Ha!) P r e z e s :  Muszę izbie przypo

mnieć, źe każdy głośny w ykrzyknik  przy od
czytywaniu imion własnych największą je s t  j i e -  
przyzwoitością,. Następne są więc deputowa
nych imiona: pp. F Delessert, Montepin, Fould, 
M uret de Boru, Martell, Bussieres, Hale y  Pe- 
r ie r ,  Chassiron, Frewil|e ,  M arn iier ,  Esnault, 
H u m b lo t , Paguet - L ep ine , Anissor. Duperron, 
Barsalon y  Lefebyre, Tilly, Oorbiac i Hennessy. 
Przystąpiono do g ło sow ania |k tó rego  był uaStę- 
pujący rezultat:

Liczba głosujących 388 ,  konieczna większość 
J9 5 ,  za urojektem 1 9 0 ,  przeciw niemn 198. 
W niosek pana Gannerona nie będzie zaiem pod 
rozw agę  w zię ty .  Zgromadzenie w  wielkiem 
rozeszło się poruszeniu.

Dnia 12 Lutego.
Głosowanie na  wczorajszem posiedzeniu i z 

by deputowanych zajmuje dziś wyłącźnie w szyst
kie dzienniki, Opozycyjne uważają ośmiogłoso- 
wą tylko większość przeciw wnioskowi za zwv- 
cięztwo swego stronnictwa i przepowiadają bliz- 
ki upadek ministerstwa; ministeryalne zaś dzien
niki z  największą oświadczają spokojnością, iź 
się większej nie spodziewano większości i t. d.

'yielaa 12 Lutego. Renty francuzkie i 
dziś spadły cokolwiek, z powodu wczorajszego 
głosowania k tó re  zdaniem spekulantów, nie dłu
gi ministerstwu wróży byt:

l lo z m a it o ś c l.

Pojedynek jenerała  Leeasseur, z  dowódzcą 
batalionu A rrig h i . .

Poj°dynek który  się odbył dnia 19 Stycznia 
W Marsylii,  między jenerałem Leyaseur i do- 
\yódzcą batalionu Arriglii,  jest tam przedmiotem 
wszystkich rozmów Leyasseur, przed rokiem 
dopiero mianowany jenerałem, był dawniej puł

k o w n ik ie m  22go pułku piechoty liniowej; który 
tu przed dwoma laty stał-garnizonem, i z k tó 
rym popłynął do Ph.lippeyille Arright, korsy- 
kauin, był dowódzcą batalionu w. tymże samym 
pułku i żył z swoim naczelnikiem w bardzo 
ścisłej zażyłości.  Pułk zostający pod wodzą 
Leyasseur, doskonałego żołnierza, w  rozmaitych 
w yprawach, dął Uczue dowody nieustraszonego 
męztwa i odwagi. W  obozie pod Setif, z e r 
wała się stała przyjaźń łącząca pułkownika z 
dowódzcą batalionu' Arrighi oskarżony r z a 
niedbywanie służby, skazanym został przez Le- 
yasseura na areszt w własnem mieszkaniu Obra-



żony naganą wymierzoną sonie w  obec całego 
pu łk u ,  korsykanin w yw arł urazę swoją z nad
zw yczajną wściekłością. Acrighi dobrowolnie 
wziął dymissyę, jedynie aby mógł w yzwać n-a 
pojedynek Le\asseura ,  który rówuieź przyrzekł 
przy pierwszej sposobności wziąśc miesięczny 
urlop, przybyć do Marsyli., gdzie ni :Ii się ro z 
prawić z bronią w ręku, VV Kilka czasów po
te m ,  Levasseur zostawszy jenerałem, otrzymał 
na  krótki czas uwolnienie, natychmiast popły
nął do Tu lonu ,  i udał się do O rleanu , swego 
rodzinnego miasta, gdzie na łonie swej rodziny 
spędził dozwolone sobie kilka dni spoczynku. 
Otrzymał dowództwo dywizyi przeznaczonej do 
wypraw y z Oranu do Maskary, którą przeszłej 
jesieni rozpocząć miano, w skutek czego, spie
sznie ndał się na miejsce swego przeznaczenia. 
Je n e ra ł '  nie miał chwili czasu do stracenia, 
przeczekawszy dwa dni w Marsylii, wyjechał 
do Talonu, i popłynął do Oranu. Arrighi p rzy
bywszy w  kilka dni później, sądził źe przeci
wnik chciał pobie z niego zażartować. 'Jak. naj- 
spieszniei wiec puścił się za nim do Oranu, i 
spotkawszy jenerała  na ulicy, uderzył go dwa 
razy  pręcikiem. W prawdzie został przytrzym a
ny przez żandarmów i odprawiony do Europy 
na rozkaz jenerała  Lam oric iere ,  lecz obelga 
którą o trzymał je u e ra ł ,  nie dozwalała mu in 
nego środka ,  j a k  tylko zmycie jej w  śmiertel
nym pojedynki. Po skończeniu wyprawy, gdzie 
śię okrył chwałą, zażądał i otrzymał nowy u r 
lop, natychmiast napisał do Arrighiego, że n ie
zadługo „rzybędzie do Marsylii, i wrzeczy są- 
!" j obkj Przeciwnicy stanęli w  lem mieście w 
środku . cznia. W arunki pojedynkn w net roz
ważone zostały przez świadków. Arrlgbi nie 
chciał się bic inaczej,  j a t  ua pistolety i to w  
odległości szesciu co tziesięcin kroków. Trzej 
świadkowie jenera ła  mc mogli przyjąć tychw a-  
rnnków , uważając je  nie za pojedynek, lecz za 
prawdziwe morderstwo. _ Arrighi i sekundant 
jego, dyinissionowany kapitan Casabianca, także 
korsykanin, i równie zawzięty nieprzyjaciel j e 
nerała ja k  jego ziomek, nic chcieli odstąpić żą
dań sw oich, i nową zagrozili obelgą. Świad
kowie jenerała  (rzecz szczególna, vvszyscy cy
wilni ) odstąpili, ale jenerał znudzony tą s|,r a- 
w ą ,  przyjął owe w ńruuk i ,  i obaj przeciwnicy 
w  to>varzystwie świadków, udali się do Septe- 
me, wioski o trzy  milę odległej od Marsylii, 
wyszukali stosowne m:ejsce w samotnych roz- 
łomach gór sąsiednich. Los [rozstrzygnął kto 
miał strzelać pierwszy, i przy chylił się na stronę 
Leyasspura. Zgodzono się strzelać na odległość 

* siedmiu kroków. Levasseur zaw sze pewny swe
go s t r z a ła ,  jeszcze ra^ proponował odległość

J* '  __

dwudziestu pię** u kroków. Arrighi jakby o d u 
rzony wściekłością, ze wzgardą to odrzucił. 
Świadkowie zgodzili się na to, źe broń temu 
tylko daną będzie-, kto pierwszy będzie mia 
strzelać, a drugiemu dopiero po nastąpionym pierw
szym strzale. W ted y  dano znak do bitwy. 
Arrighi, śmiertelnie raniony, natychmiast padł,
i w kilka minut żyć przestał. Po wystrzale, 
Casabianca widząc padającego swego przyjaciela, 
wcisnął mu szybko pistolet w rękę, i wściekły 
krzyknął mu nad uchem: strzelaj! Lecz sił mu 
zabrak ło ; mimo nadzwyczajnego wysilenia , u- 

- puścił pistolet z rę k i ,  i padł na  ziemię bez 
zmysłów.

Lubo jenera ł  Levasseur, j a k  powszechnie 
mówią, miał otrzymać od ministra wojny po
zwolenie ua teu pojedynek, wszakże został a re 
sztowanym ja k  również i świadkowie przez pro
kuratora  który przybył umyślnie z Aix,. i musi 
sdać sprawę przed sądem Assizów z postępowa
nia w tęj bitwie. To zapewne je s t  tylko for
malność, bo ,mk„ nie przypuszcza tu  w yroku 
potępiającego, świadek Casabianca, w idząc u . 
padającego Drzyjaciela miał wściekłe rzucać spoj
rzenia na Levasseura. Rodzice Arrighiego, n ie 
tylko n ie  skłaniali g« do zgody, lecz owszem 
nawet podburzali go do zemsty. S k o i- od
mierzono owe siedm kroków, Arrighi nie chciał
ii li przyjąć, utrzymując źe świadek '.óry j e  
odmierzył miał długie barazo nogi,, i musiauo 
wyprać innegc. świadka aby jeszcze skrócić 
przestrzeń i tak już  małą. Nikt słowa nie w y 
rzekł: pięcio frankowa sztnka rzucona w  po
wietrze rozstrzygnęła k t o ' miął strzelać pierw
szy. Brat L evasseura , spieszu/e przybyły z  
Orleanu aby raz  jeszcze uścisnąć brata przed 
niepewnym wypadkiem bitwy, oczekiwał je j  r e 
zultatu w chaćie wieśniaka w pobliżu miejsca 
rozprawy. Usłyszawszy s 'rza ł  przybiegł na 
plac bilwy, i padł bez zmysłów w objęcia b rata  
który mu żywym oddany został.

P R Z Y JE C H A L I  D O  KRAKOWA,
Od dnia  20. do dnia 21 L u teg o .'

Królikowski F ilip , Laskowski oh-, Piotrowski W ik 
tor; W aligórski Kasper ob.- Marcinkowski Jen. Jani. 
szewski U ia sz  Tapin Hipolit oń., Frólicb Jan ob., 
M alinowski M ichał, W ilnowski Maciej, O lszewski 
v  incentz ob , Białoskurski Yfładysław , Borkowski 
X aw er-, Koźmińska Agneszbo , Kraus W iktorya ob 
Merucbowski Józef. Majewski Karol, Podgórski Michał' 
Zawodruak Izabella, Szuwalslsi Adam , W osiński Ludś 
wik, z Pol i k i — EuławsLi ob.., Homer Henryk ob 
Zaremba ob., Skibiclii Alesandcr ob. z GalieAi —  
Ilahn Anna, Kirscbberg Kasper, z P.r-ss. ’

IV jechali z  Krakowa.
KoleusŁi F ra n c is z e k ,  P irc k e l D a n ie l ,  K osow ski 

S am u el, do P o ls k i;  —  G riinbaum  H e n ry k , W oszczeń 
Bki lir .. S tad n ick i la’. ,  do G k licy i; P o tk a  A u g u st, 

do PlUSS.
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chlewie I j rzędowe
N ro  789.
WYDZIAŁ. DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

F o d a je  do pow szechne j wiadomości, iź w 
m yśl uchwały  Senatu  F g o  z d. 11 b. ni. N .  
674  odbywać się  będzie na gruncie  l a s n  wy* 
c iężk iego  dnia 24 L u te g o  r. b. o godzinie 
10 z rana licytacya in plus sp rzedaży  dębów  
sz tuk  71 tudzież chróstu  w ik low ego m orgów  
6 p rę tów  252 i jeden  za k res  ta rn iny , n a s tę 
pn ie  dnia 28 t. m. sp rzenaży  chróstu  w lkło  ■ 
w ego m orgów  21 prętów  62 na t r z y  sekcye

pi dzielonego, nad W i s ł ą  pod K łokoczynem , 
P a s ie k ą  i P rzew ozem  w dystrykcie C z e rn i
chów położonego . W ymienione dęby p o je 
dynczo a ch rós t  zaś  i ta rn ina  sekcyaini będą  
sprzedaw ane. S zacunek  każdego  dęba i c h ró 
stu  przy licytacyi ogtoszooern zos tan ie .  Chęć 
kuprja mający zaopatrzeni w gotow e p ie n ią 
dze k u rs  w kr.aju m ające w term inach i m ie j
s c ac h  po .ryże j  w yrażonych ru a jd o w a ć  się ze 
c h c ą ,  i tam że o w arunkam i obow iązu jących  
pow ezm ą wiadomość.

Krftków d, 12 L u tego  1842 r . '
A.], W  JĘZYK.

(2 r . )  Nowakowski S e k re ta rz .

D o n f  i s l e p ’ d  p r y w a t n e .

W ie lk ie  nadużycia, j a k ic h  m ianowicie we 
Trancyi dopuszczano się względem  naszej f i r 
m y ,  p o w o d u ją  nas do pow szechnej podać w ia 
d o m o śc i ,  żeśm y 4w P aryżu  przed  T ry b u n a łe m  
hand low ym  P . P  G u e la n d ,  M ess ie r ,  A m ule t  
i w ielu  innych o naś ladow anie naszych e ty 
k ie t  i w in ie t ,  pod naszą  f i rm ą  naw et i z n a 
k ie m  usku te cz n ian y c h ,  zapozwali; w sk u tk u  
tego  obżalow ani skazani zostali, każdy na 600 
f r .  i kosz ta  procesu .  S każan i appellow ali 
w p ra w d z ie  do najw yższego  są d u  k ró le w s k ie 
go w P a r y ż u ,  k tó ry  je d n ak  po tw ie rdz i!  w y
ro k  T ry b u n a łu  handlowego.

W  nasze j  obecnej ' podróży  przez  k ra je  
n a d re ń sk ie  zna jdu jem y 'podobnież u h a n d lu 
jących  pachnidiaini (purfum eurs)  f laszk i  z n a 
ś la d o w a n ą  f i rm ą  naszą:

Rowlania Olejek Macassar
na sprzedaż w ystaw ione. W łasnym  więc in 
te re sem  powodowani oświadczamy ninie jszeni,  
że bez  różn icy  wszystkich  dopuszczających 
się  podobnego nadużycia zapozw iem y i aż dt 
3000 zip. w ynagrodzen ia  praw em  dozw olone
go  żądać  będziem y.

A by Publiczność .ostrzedz od s t ra t  i szkód, 
dołączyliśmy do  nasze j etykiety f irm ę g ł ó 
wnego a jen ta  naszego w Niem czech p. T h .  
Schru iU -D itges  w Kolonii.

Cena  o le jku  hCacassar j e s t  s ta lą  po zip. 
9 ,  k tórego  w  K rakow ie  jedyn ie  i w yłącznie  
u pana D om in ika  B iasion dostać m ożna .

A. Howlaiid i syn, N. 20 
H atton  G ard en ,  w Londynie.

Jak im  sposobem, gdzie i za jakiem zaręcze
niem , za 4 0  zip. (6 tal. 20  srgr.  prusl i. couraul) 
można się stać posiadaczem 1,200 ,000  złotpol. 
(200,000 tal.) o tern B i ó r o ’| K o m i s o  w e Pe- 
tr i  K irchhoj w  Lubece N r.  3 0 8 ,  bezpłatną u- 
dziela wiadomość.

Bióro przyjmuje listy-frankowe w  rzeczonym 
interesie najdalej do początka Marca r .  b, -i od
powiada ua nie bezzwłocznie t. j .  zw rotną 
pocztą.

Nadto oświadcza w yra źu ie ,  źe po udzielo
nej wiadomości i ocenieniu onejźe,^każdemu 
zostawia się wolność nźyć 40 zip. na powyż
szy cel lub odebrać je ua pow rót,  bez żadnej 
opłaty. —  Lubeka w Styczniu 1842 r .  Bióro 
Komisowe Petri Kirchhof N ro  308. ( 3 r.)

N i ż e j ]  p o d p i s a n i  p o d a j ą  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż a  
t e r a ź n i e j s z a  w y s t a w a  P a n o r a m y  t y l k o  przez  
k i l k a  d n i  w i d z i a n ą  b y ć  m o ż e .

Bauer e t Thime
T  F. A  f l L

W  niedzielę dnia 20  b. m. w czasie p r z e d 
s taw ien ia  u lubionego d ram atu  R ny Bias, po- 

' p ie rw szym  i czwartym akc ie  przywołani: J P P ,  
K ró l ikow sk i  i Kychter.  Dziś nowa komedya: A r
tyku ł  yeo i 3 raz  komeda: zona artysty. W  
k ro tce  zaś na pow szechne żądan ie  trzeci raz; 
Szklanka Wody, od k ilka  miesięcy artyści 
skom ple tow anej opery, c iągle p rzysposab ia ją  
się da wystawienia kilku  znakom itszych  dziel 
muzycznych, na p ie rw szą  zaś rep reze tacyą  [ma
j ą  .wystąpić w operze Z a m p a  do wystawienia 
k tó re j ,  Dy rekeya T e a t ru  znaczne czyni p rz y 
sposobienia .—


